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W iadomości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia 1. Października.
N ajjaśniejszy P an  raczył dzisiaj do tychczaso

w em u K ró lesko - W iirleinbergsk iem u nadzw y
czajnem u posłow i i pełnom ocnem u m inistrow i 
p rzy  dw orze J .  K. M ości, H rabiem u B i s m a r k ,  
dać  p ry w a tn e  posłuchanie w  tutejszym  zam ku 
i p rzy jąć  z jego rąk udzielone tem uż odw ołanie 
z  urzędu .

Z d n i a  3.  P a ź d z i e r n i k a .
P rz y b y ł tu : N aczelny P rezes prow incy l P o 

znańskiej, von B e u r m a n n  z Poznania.
P r o w i n c y a  P r u s k a — Dni a  2 8 . W r z e 

śnia m ianow any B iskupem  Suffraganem  W arm ii 
i B iskupem  ty tu larnym  A byzouu  Ks. kanonik  
F ranciszek  G r o s s  m a n n  w ykonał przysięgę 
w  obec N aczelnego P rezesa B ótticher w F rau en - 
burgu . D nia następnego w tam ecznym  kate
dralnym  kościele u roczysta kousekracya odbyć  
się miała.

W iadomości zagraniczne.

R o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dn ia 2 0 . W rześu ia .

D nia 3. W rz eśn ia  miasto O d e s s a  obchodzi
ło pięćdziesięcio letni jubileusz b y tu  swego. —  
W  skutek  U kazu  ś. p. Im peratorow ej K atarzy
ny  II. z d. 8. C zerw ca 1 7 9 4 .,  d . 3. W rześn ia  
roku  tego ów czesny E parcha Jekateriuosław ski,

G abrie l, założył kam ień w ęgielny do kw itnącego 
te raz  miasta O d e s s y ,  w obec W ic e -a d m ira ła  
B ibas, k ilku  urzędników  i trzech na przystan i 
sto jących sta tków  tureckich . A dm irałowi R ibas 
poleciła C esarzow a szczegółow o w ybudow anie  
m iasta, na miejscu którego daw niej nędzna stała 
w ioska tu reck a , H adschi B e y , dla tego now e 
m iasto n a jp rzód  R ossy jsk ie H adschi B ey  n a 
zw ano. P ręd k o  się w zn iosło , szybko  rozw ija
ły  się w n iem  w szystkie żyw ioły  obyw atelskiego 
i handlow ego życia ; w rok  po  swern założeniu, 
już 3 0 0 0  m ieszkańca liczyło ( te ra z  7 0 ,0 0 0 )  i 
o trzym ało  na rozkaz C esarski sw oję te raźn ie j
szą nazw ę. —  R ów nic pam iętną i dla całej E u -  
ro p y  poniekąd w ażną uroczystość K u r ł a n d y a  
dn. 15 . ( 2 7 . )  K w ietnia r. p rzyszłego ochodzić 
b ę d z ie , k iedy  w  tym  dniu  p rzed  5 0  la ty  do 
cesarstw a R ossyjskiego w cieloną została.

Z  n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i e j ,  dnia 2 1 . 
W rześu ia . —  C hodząca już od niejakiego czasu 
pogłoska o zaślubieniu W .  X iężn iczk i O lg i 
z  Xięciem Je rzy m  C am bridge ostatuiemi czasy  
o ty le  się u sta liła , iż sądzę , że jej dłużej m il
czeniem  pom inąć nie mogę. P oczy tu ją  to  za 
jeden z w ypadków  podróży  C esarza  M ikołaja 
do  L o n d y n u  i za początek ściślejszego przym ie
rza m iędzy R ossyą i Anglią- P oniew aż następca 
tro n u  hanow erskiego dotychczas jest bezdziet
n y m ,  w ięc Xiążę C am bridge dom niem anym  dzie
dzicem ko rony  H auow erskiej. P od  względem  
tym czasow ego położenia miano się już por ożu-
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mieć. Hr. Nesselrode przez Ham burg w racać 
i lam z Baronem M eyendorfem  rozm ow ę mieć 
będzie.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 2 9 .  W rześn ia .

(G. Powsz. P r u s k a . )  —  P rz y  naprawie je
dnego kościoła tutejszego w  murach onego sumę 
oko ło  6 milionów starych złotych polskich z n a 
leziono. S łychać ,  że pieniądze te częściowo 
na wsparcie wylewem W is ły  uuieszczęsłiwio- 
nych  obrócone b y ć  mają.

W  dalszym ciągu swego ogłoszenia z dn ia  11 
( 2 3 )  Listopada 1 8 4 2  roku, Nr. 2 6 4  Gazety  
Rządow ej,  poda je  do powszechnej wiadomości, 
iż  wedle W y p is ó w  Zdania R ady  P aństw a 
w  Departam encie spraw  Królestwa Polskiego, 
przez  Naczelnego P roku ra to ra  Ogólnego Ze
bran ia  W a rsza w sk ich  Departam entów R ządzą
cego Senatu w dniu 1 ( 1 3 )  W rześn ia  Nr. 1 ,4 0 6  
Heroldji  nadesłanych, o soby  nize'j wymienione, 
w  posiadaniu ty tu łów  honorowych, z prawem 
ich potomstwem, Najwyżej zatwierdzoneini z o 
stały, jako  to: I. T y tu łu  Książęcego: Jeremiasz 
J ó z e f  Ludgerd  H erku lan ,  4ch imion, Mar ja 
E w ary s t  Ignacy ,  3 ch  imion, i Anna Eleonora, 
2ch  imion, K orybu t  W oron ieccy .  —  II. T ytu łu  
H rabiego: M arjanna B o b ro w sk a ,  w dow a po 
Ja n ie  K antym  Bobrowskim. Mikołaj N apo
leon, 2ch imion, i Jó z e f  Konstanty Stanisław, 
3ch  imion, G urow scy .  B runon D jonizy  Areo- 
pagita M arcelli,  3ch imion, Kiciński. Ignacy 
K om orow ski.  Marcelli Felix J a k ó b  Antoni, 4 eh 
imion, Łoś. Felix Łubieński.  J a n  Chryzostom 
Audrzej, 2ch imion, Mikorski.  Rozałja z G ło 
gowskich O strorogow a i syn jej, Leopold  W ł a 
dysław, 2ch imion, po zmarłym Józefie  O s tro 
rogu  pozostały. A tanazy Jacenty ,  2ch  imion, 
Ostrowski. J a n  Chrzciciel i Alojzy Jó z e f  A n 
toni, 3ch imion, Poletylowie. Kajetan O nufry ,  
2ch imion, Sierakowski. Stanisław Kostka F ra n 
ciszek Sałezy  Reginald, 3ch imion, Zamojski___
H f. T y tu łu  B arona: Jó z e f  W ik to r y u  O n u fry  
Antoni,  5ciu imion, Horoch. L udw ik  Mikołaj 
Adam, 3ch imion, Rastawiecki.  Jó z e f  Tadeusz 
2ch  imion, W yszyńsk i .  —  IV. T y tu łu  K aw a
lera ( E q u e s ) :  Sebastjan F e r d y n a n d ,  2ch 
imion, Milżecki.

H eroldia  p rzytem  nadm ienia, że ponieważ, 
według artykułu  7go P ra w a  o tytułach h o n o 
rowych, świadectwa w ydaw ane przez Heroldją, 
s ta m m ić  będą na przyszłość jedyne  dow o d y  
posiadania ty tu łów  honorow ych ;  przeto w yż 
pomieuione osoby, winne zgłosić się same lub

przez swych pełnomocników, do Biura Heroldji, 
do  odebranie rzeczonych św iad ec tw .

W  W a rsza w ie  d. 6 ( 1 8 )  W rześn ia  1 8 4 4  r. 

Członek  R a d y  Administracyjnej, Prezes Heroldji, 
Rzeczywisty T a jn y  Radca i Senator, 

Alexander Hr. W a l e w s k i .
Z a  D yrek to ra  Kancełlaryji, Assessor Heroldji, 

K onrad  Hrabia W a l e w s k i .  
N aczelnik W ydz ia łu  Kontrolli,  

Rom an D o r a t h .

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dn. 26 .  WFześnia. 

N astępny  rozkaz dzienny przybitym  został 
n a  pokładzie okrę tów  eskadry  zostającej pod 
dowództwem  X .  J o in v i l le :

11.  W rz e śn ia  1 8 4 4 .  J a k  skoro  K ró l p o 
wziął wiadomość o korzyściach odniesionych 
pod  murami T angeru  i M ogadoru ,  raczył pole
cić kontradmirałowi komendantowi, aby eskadrę 
zawiadomili o jego zadowoleniu. Kontradm irał 
cieszy się wypełnieniem tej powinności i pospie
sza następujący list J .  K. M ości zamieścić w r o z 
kazie dziennym  do  eskadry.

Król do  Xięcia Joinville.
N e u i l l y ,  dnia 29 .  Sierpnia 1 8 4 4 .

> MóJ d r°g* i kochany  sy n u !  Składam dzięki 
B o g u ,  iż raczył Cię zachować w śród  niebez
p ieczeństw , na które tak zaszczytnie się naraża
łeś i wysłuchał p ro śb y ,  że mogę przez ciebie 
llocie pod twemi zostającej rozkazami złożyć 
powinszowania i w yraz podzięki imieniem n aro 
du za uow e la u ry ,  któremi naszą Hagę p rzy 
ozdobiła. W in szu jąc  dzielnym marynarzom, iż 
dali dow o d y  owej francuzkiej waleczności za
wsze na glos o jczyzny  gotow ej,  cieszę się ,  żeś 
umiał wstrzymać ich zapał aż do  chwili, w k t ó 
rej słuszność sp raw y  wkładała na nas obow ią
zek dobyć  oręża. Z  radością widziałem, jak 
jednocześnie usiłowania naszej marynarki i na- 
szej armii uw ieńczyły  świetne powodzenia i b a r 
dzo mi milo, że (o mój syn m arynarzy  do zw y- 
cięztwa powiódł. Ściskam C ię ,  drogi synu, 
z całem wylaniem serca.

(podp .)  Ludw ik  Filip 
C o n trę  admirał K ommendant 

(p odp .)  F. d ’Orleans.
Niniejszy rozkaz przez trzy dni przybitym 

będzie na pokładzie okrętow  dywizyi* i odczy
tanym  zebranym  ludziom przez Kapitanów.

D ow iadujem y się dzisiaj, że autorem okrzy
czanych listów w  gazecie T i m e s  jest kap‘,a'i 
okrętow y z fregaty »W arspite« i że natychmiast 
po w ykryciu się tej rzeczy , do Anglii został 
odesłanym.
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D yplom aci frnncuzcy ofiarowali swe pośre 
dnictwo w zatargach pomiędzy Danią i Szwecyą 
z jednej a Cesarzem Marokańskim z drugiej 
s t ro n y ,  i basza z L arache ,  nie mając jeszcze 
w  tej mierze żadnego pełnom ocnictwa, doniósł
0  tern natychmiast Cesarzowi. W  d. 13 .  m. b, 
zawsze jeszcze hiszpańska fregata »Christina« 
w yglądała  w Tangerze ,  aby  jej flagę powitano 
liależnemi 21  strzałami z dział. D o  wszystkich 
załóg na wybrzeżach marokańskich w y d a n y  zo 
stał z Tangeru  rozkaz wstrzymania k ro k ó w  n ie 
przyjacielskich z fraucuzkiemi okrętami.

R ząd  odebrał teraz przez Anglią depesze od  
poselstwa wypraw ionego do Chin. P okazuje  
się z nich, iż władze angielskie w Chinach p rzy 
jęły ją z wielką uprzejmością. Pan de Lagrenee 
miał konferencyą z Sir Henry  Pottingerem, k tó
ry  ga  przyją ł nader  uprzejmie i między innemi 
ofiarował szczegółową kartę w ybrzezy chińskich
1 zarazem wiele nader  pożytecznych udzielił 
wiadomości o stosunkach chińskich. K onferen- 
cya ta odbyła  się w Singapore, w początku Lip
ca , i Kapitan C harner  dowódzca cxpedycyi 
francuzkiej, rozumiał iż nie stanie w  Chinach, 
jak w  końcu W rześn ia .  2 0  dni musiał się za
trzymań w Manilli ,  oczekując na p rzybyc ie  r e 
szty okrę tów  należących do expedycy i ,  aby  
z całą połączoną dyw izyą w płynąć mógł na w o
d y  Kantonu.

Z d n i a  2  7.  W r z e ś n i a .
S u d  d e  M a r s e i l l e  pow iada ,  że Cesarz 

Marokański sain się był ofiarował wypłacić 
F rancy i  12  milion, kosztów w ojennych  i 1 0 0 0  
koni dostawić, tudzież za wspomniany ty lo k ro 
tnie parasol 1 ,1 0 0 ,0 0 0  fr. zaliczyć, chociaż sprzęt 
ten ani 1 6 0 0  fr. nie wartuje. S i e  c l e  twierdzi 
naw et,  że Xiążę Joinville z Baszą Tangeru  
względem w yp ła ty  ow ych  12  milion, fr. w d w u 
nastu miesięcznych ratach już się był p o rozu 
miał,  pod tym w arunkiem , że od czasu, w kló- 
rvm by  Abdel Kadera  Francuzom  w y d a n o ,  za
ległe ra ty  miały być darow ane ,  oraz że Basza 
s typulacye te właśnie do Cesarza odesłać chciał 
i za przyjęcie  ich ręczy ł,  gdy nagle PP. Gliicks- 
berg  i Nyon przybyli wioząc w arunk i ,  na p o d 
stawie k tórych  teraźniejszy traktat zawarto. — 
C zy  wiadomości te są p ra w d z iw e , ulega pytaniu.

Jest teraz w Francyi 1 4 ,2 6 5  obcych (po wię
kszej części politycznych) w ychodźców , z po 
między których 4 8 0 0  wsparcie od rządu p o 
b iera ; przeznaczona na cel ten summa za rok 
1 8 4 4 .  wynosi 2 ,1 5 0 ,0 0 0  fr. Pomiędzy owymi 
4 8 0 0  zapomóżki od rządu pobierającymi jest 
4 0 2 2  Polaków.

H i s z p a n i a .
Z P a r y ż a ,  dn. 26 .  W rześn ia .

N iespokojny duch K atalończyków zaczyna 
się znów  poruszać. W  B arce lon ie ,  dnia 15 .  
wieczorem przybito  w  kilku dzielnicach miasta 
odezw y , których groźna treść szczególnie zw ró 
cona jest przeciw tronow i i osobie królowej. 
W  skutek najpilniejszych poszukiwań areszto
w ano  niedawno kilka osób podejrzanych o ten 
skandal. W  Reus panuje tak groźne wzbu* 
rżen ie ,  iż guberna to r  ciągle wielką część za
łogi trzyma pod b ro n ią ,  a b y  w  razie  w yb u ch u  
o p ó r  burzycielom stawić. —  W  górzystej 
części księstwa pomnażają się coraz ło trostwa 
licznych band  rabusiów. Niebezpieczeństwo 
trak tów  w H i s z p a n i i  jest w  tej chwili w wie
lu  prowincyach znaczniejszem niż k iedykol
wiek. W o z y  pocztow e, które prawie zaw 
sze dotąd zasłaniały poczynione z rabusiami 
u k ł a d y , k tórym  podróżni pew ny  haracz opła
cali, byw ają  teraz na  wszystkich drogach na
pastowane —  może dla tego ,  że sumienność 
rabusiów już teraz ustała, może i dla tego ,  że  
liczba baud  rabusiów  tak się zm nożyła ,  iż sy 
stem opłat już  nie wystarcza,

B e l g i a .
Dzienniki belgijskie donoszą nam o zaburze

niach w Verviers,  które powsta ły  w skutek  
wieści, że J e z u i c i  mają tamże założyć insty
tut nau k o w y  i objąć kościół św. Lam berta . 
L iczue tłumy ludu , między k tórym  widać także 
b y ło  kilku znaczniejszych mieszczan, zeb ra ły  
się przed mieszkaniem proboszcza,  Y icom ta 
Biolley, panny Biolley i pana Simonis śpiew ały  
w  swojein narzeczu piosnki przeciw Jezuitom, 
które się zawsze słowami: a bas Ies Jesuites! 
kończyły . Rozruchy  te trwały  przez 2 wie
czory  i uspokoiły się nieco w skutek prokla- 
macyi bu rm is trza , pana W a ru o t te .

N i e m c y .
W o l n e  m i a s t o  F r a n k f o r t . — Niemiecka 

Gazeta P o w s z e c h n a  donosi z F ra iikfortu : 
Pan  O ubri l ,  rossyjski poseł p rzy  zgromadzeniu 
związku Niemieckiego wkrótce stąd do Peters
burga odjedzie. Rozporządzenia, które tu 
względem swego domu poczyn ił ,  zdają się po 
twierdzać pogłoskę,  iż tu już nie powróci. M ó 
w ią,  że Pan Oubril  opuści całkiem zawód p u 
bliczny w którym  przez tak długi czas się od 
znaczał i usunie się w zacisze życia prywatnego.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 24 .  W rześn ia .

W  miejsce zmarłego Kopitara Dr. M i k l o -  
v i c h  dawniej professor filozofii w G racu, obe
cnie amanuensis p rzy  tutejszej cesarskiej biblio-
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(cce nadw ornej, Cenzorem dla pism sławiań- 
skich i literatury greckiej mianowany został. 
Miody ten uczony, zuający dokładnie prawie 
wszystkie języki europejskie i wszystkie narze
cza sławiańskie, oraz głęboki znawca sanskrytu, 
jest autorem zawarte'j w 55 . tomie roczników 
literatury wiedeńskich recenzyi "porównawczej 
grammatykix B oppa, o ile ona narzeczy sło
wiańskich się dotyczy; obecnie zajęty jest wy
daniem ważnego dzieła; »Radices linguae slo- 
venicae veteris dialectin w którern pierwiastki 
języka cerkiewnego greckich Sławian w pierwo
tnym ich kształcie przedstawi i związek między 
starosławiańskim językiem i zyjącemi narzecza
mi sławianskie'mi przez porównywanie wskaże. 

S e r b i a .
Z B e l g r a d u ,  dnia 16. W rześnia.

(G . P .) Prymaci W ucsicz i Petroniewicz, 
k tórzy  d. 9. tu powrócili, wydziałów im prze
znaczonych jeszcze nie objęli; ale nastąpi to 
zapewne wkrótce, kiedy książę swego w tej 
mierze sposobu myślenia zapewne nie zmienił. 
Przyjął on wracających prymatów z wielką 
uprzejmością i łaskawością.

Tutejszy sąd appelłacyjny z powodu nadu
ży ć , których się dopuścił, na czas pewien przez 
księcia zasuspendowany został. Nawet teścia 
księcia, Senatora N enadowicza, z urzędu zło
żono, ale nie dla politycznych powodów.

G  r  e  c  y  a  
Z M o n a c h iu m ,  dnia 28. W rześnia.

W  wielu nadeszłych tu z Aten listach czyta
m y znowu o pogłosce, podług której rząd ros- 
syjski założenie wielkiego zakładu na wyspie 
Paros zamierza, aby swoim na morzu Śrridziem- 
nem  znajdującym się okrętom nastręczyć sposo- 
buość do napraw y szkód poniesionych, do za
opatrzenia się w żywność i t. p. Powtarząją 
oraz pogłoskę, że na przyszłą wiosnę wielka 
fiolta rossyjska na wodach Lewantskich się 
ukaże.

A r a b i a .
Arabia może w krótce zostanie powołaną do 

odegrania ważniejszej roli w świecie politycz
nym , dla tego dajemy choć krótki obraz teraź
niejszego jej stanu, wedle korrespondenta ga
zety augsburskiej:

S u e z ,  dn. 16. Lipca. —  Położenie Arabii 
od czasu jak Egipcyanie opuścili brzegi morza 
czerwonego nie uległo wielkim zmianom; oprócz 
tego, że rozdział interesów i rozdrobnienie kra
jów powiększyło się. W ehabici mieli nadzieje 
założyć państwo arabskie, ich zasadą by ł fana- 
ly zm , który  pośród tego rodu zawsze jest po
tężną dźwignią, i gdyby nie natrafili na porę

wzrastającej potęgi Mehmed Alego, wo'wczas 
bezwątpieuia Arabia stataby się jedne’m państ
wem od Adeuu do Eufratu. Mehmed Ali za 
pomocą wielkich oliar przełamał ich potęgę, ale 
sam nie zdołał zająć ich miejsca. Zajął on nad 
morzem Czerwonem i we środku k ra ju , w y 
jąwszy Sana i A den, to samo położenie, jakie 
zajmowali Turcy za czasów Solimaua wielkiego; 
w pewnym kierunku nawet zaszedł dałej jak  
T urcy , bo w jednej wypraw ie przeciwDerejah, 
stolicy W ehabitów , podbił chociaż ua chwilę 
pokolenia, które nigdy lureckiemi nie były. _  
Ale nie mógł się lam u trzym ać; nieprzyjazń 
plemion pustyni tamowała mu dostawę żyw no
ści, a plemiona z gór ruchy wojskowe. G dy 
wojna syryjska skruszyła potęgę M e h m e d  a , 
porta starała się objąć po nim dziedzictwo i 
wejść w posiadanie wszystkiego, co tylko pod
bił niedawno Mehmed A li ; ale jej prawdziwa 
władza nie rozciąga się p0 za porty  Jam bo i 
D zedda, a chociaż sułtan mianuje się pauem 
Abissynii, cała jego władza w tym kraju ogra
nicza się ua posiadaniu na południu morza C zer
wonego portu Massowa. Je j gubernator, O sm an 
basza, mieszka w Dzedda, jego wpływ nie prze
chodzi murów miasta, za któremi każdy Beduin 
drwi sobie z niego, M eka i M edyna nominal
nie pod jego władzą zostają, ale właściwie nad 
niemi władzę ma wielki szeryf Ibn-Aun. Osman 
zresztą uie umie sobie wpływu zapew nić, jest 
chciwy i skąpy, a to nie jest wcale sposób na 
Arabów; dla tego też karawany pomiędzy D a
maszkiem a miastami świętemi wówczas tylko 
przechodzą bezpiecznie, gdy podatek opłacą. 
Pokolenia pomiędzy Mekką i M edyną zostają 
pod wpływem , chociaż nie pod władzą, szeryfa 
Ibn Aun, który jest ezlowiekiem pełnym talen
tu i godności i wywiera wpływ na pokolenia 
wschodnie. W ojska tureckie w Dżcdda są opła
cane z dochodów celuych tego miasta i Jam bo, 
ale ponieważ handel teraz w tych miastach zu
pełnie upadł, płatne więc są bardzo nędznie. 
Anglia i Francya ma w Dżedda konsulów, ale 
nie ma tam żadnego europejskiego dom u; han
del cały zostaje w ręku Banianów (kupców in
dyjskich) z Mokka. —  Konsul francuski Pan 
Fresuel umiał sobie zjednać jednakże szacunek 
swą głęboką znajomością literatury arabskiej, 
przyjaźnią z Ib n -A u n , uprzejmero obejściem, 
wreszcie kłótniami z  pogardzanym powszechnie 
Osmanem baszą. Opuszczając innych książąt 
pomniejszych, wspomniemy tu o Szeryfie Hus- 
seinie, do którego należy Mocha, zawziętym 
nieprzyjacielu Anglików. Jego dążeniem jest 
opanować góry, przeciąć nadbrzeżny kraj Jae-



m e n u ,  i tym  sp o so b em  p a n o w a ć  n a d  ca łym  
k ra je m  d a w n y c h  Im an ó w  S ana .  T y m  osta tn im  
p oz o s ta ło  ty lko  miasto S a n a ,  z  częścią p ła sz 
c z y z n  i góram i k a w ę  w y d a ją c e m i ; rządz i tein 
p ań s tw em  teraz  cz łow iek  n ie u d o lu y ,  a H usse in  
d a w n o b y  ju ż  o p a n o w a ć  mógł ten  k r a j ,  g d y b y  
n ie  p rzeszk adza l i  d ro b n i  książęta w  gó rach .  —  
H u sse iu  s ta ra ł  się p o łą c z y ć  w szys tk ie  p o k o le n ia  
p o łu d n io w e  i w  ty m  cełu  ogłaszał k ie d y ś  w o j
n ę  ś c i ę t ą  p rzec iw  A ng liko m , a b y  ich  w y p rz e ć  
z  A d e n u ,  ale w  tern b y ł  in n y  cel u k r y t y ;  t r u 
d n o  je d n a k ż e  w e jść  w  te w szys tk ie  szczegóły  
a ra b sk ie j  d y p lo m acy i .  T ru d n o  też  p r z y p u s z 
c z a ć ,  b y  H ussein  w ie r z y ł ,  że w y p ę d z i  A ngli
k ó w  z A d e n u ,  ale  n ienaw iść  d o  n ie w ie rn y c h  
t a k  jes t  s i lnym  ży w io łem  w A rab i i ,  ze  go n a j 
k o rz y s tn ie j  u żyć  można. N a  z ach ó d  i pó łn o cn o -  
z a c h ó d  A d e n u  są  p o k o len ia  i m iasta  w  ciągłej 
z  sobą  w o jn ie  zosta jące . Z w y k l e  k a ż d y  o k rę g  
miasta  ma sw eg o  w łasnego  p a n a  i w alczą  z so 
b ą  m ieszk ańcy  z m u ró w  n ie  w y ch o d zą c .  N a k o -  
n ie c  zn a m y  I m a n a  M u s k a ł y ,  zos ta jącego  p o d  
p o tęż n y m  w p ły w e m  A n g li i ,  i d aw n ie jsze  p a ń 
s tw o  W e h a b i t ó w  roz d z ie lo n e  s p o ra m i ,  a za tem  
s ła b e ,  chociaż  na jw iększem  je s t  ze  w szys tk ich  
p a ń s tw  Ą ra b i i .  —  W e h a b i c i  uzua ją  z a  sw ego  
p ra w e g o  księcia C h o le d a  sy n a  S a u d a ,  o s ta tn ie 
g o  księcia W e h a b i tó w ,  n a  n im  w e h ab i ty z m  t le 
j ą c y  p o d  pop io łem  zak ła da  sw e  n ad z ie je  i p r ę 
d z e j  c z y  późn ie j  o n ,  k o rz y s ta ją c  z sw y c h  s to 
s u n k ó w  z p lem ionam i ś r o d k a ,  o d ż y w i  d a w n e  
p a ń s tw o  W e h a b i tó w ,  i to  b ę d z ie  z a ro d e m  p ie r 
w s z y c h  w ięk szy ch  zm ian  p o l i ty c z n y c h ,  k tó r e  
p rz y g o to w u ją  się n a  p ó łw y s p ie ,  a k tó re  silnie 
o d d z ia łać  m ogą n a  T u r c y ę  A z ja ty c k ą  i Egip t .  
Z resz tą  w a lk a  ciągła p o m ię d z y  W e h a b i t a m i  i 
M u z u łm a n a m i,  s p o r y  i w o jn y  p le m io n ,  n ie  p o 
z w a la ją  n a w e t  m yś leć  o  z jed n o c zen iu  k r a j u ,  w  
k tó r y m  ty lk o  na jzupe łn ie jsza  jed n o ść  w o li  m o 
głaby' coś w ielk iego  w y w o ła ć ,  a  t r u d n o ść  k o -  
m un ik acy i  i n a d z w y c z a jn a  w aleczn ość  m ie szk ań 
c ó w  p o zw ala ją  k a ż d e m u  p o k o le n iu  l iczn ie jsze
m u  o p rz e ć  się jak iem u  b ą d ź ,  n a w e t  i b a rd z o  
p o tę ż n e m u ,  o b c e m u  w p ły w o w i .

C h i n y .
Z  W i k t o r y i  n a  H o n k o n g ,  d. 1 0 . C z e rw ca .

W  C h in a c h ,  na  k tó re  o b e cn ie  ty le  n a ro d ó w  
o c z y  sw e  z w ra c a ,  g o tu ją  się w e d łu g  w szelk iego 
p o d o b ie ń s tw a  n o w e  i w a żn e  w y p a d k i .  L e d w o  
co  sk o ń cz o n a  w a lka  z Anglią w p raw iła  p ańs tw o  
n ieb iesk ie  w  ca łk iem  n o w e  s tan ow isko  w o b e c  
in n y c h  k ra jó w  o k rę g u  z iem sk ieg o ;  n ie  m oże 
o n o  się juz w y ła m y w a ć  z p o d  w p ły w u ,  jak i  świat 
i czas  postępem  sw o im  silnie w y w ie ra .  P om i-  
m o w o lu ie  p o r y w a  je  Za sobą  p o to k  w y p a d k ó w ,

a  jak ą  ro lę  później g ra ć  b ęd z ie ,  tego n ik t  o d g a 
dn ąć  n ie  potraii .  T y m c z a s o w o  p a n u je  w sz ę 
dzie  ta jem nicza  n ie p e w n o ść ;  k a ż d y  czu ć  się 
z d a je ,  że  s tan  o b e c n y  żadne j n ie  ma p ew n o śc i  
i t rw a ło śc i ,  ż e s i ę  n o w e  zbliżają  w y p a d k i  i z d a 
rzen ia  ła t osta tn ich  ty lk o  począ tek  s tan ow ią  n o 
w ego  czasu  lu b  n o w e j  epok i.  C h iń c z y c y  sami 
ob aw ia ją  się n ie sp ok o jno śc i  i w s trząśn ień  p rz e z  
F ra n c u z ó w  i p ó łn o cn y ch  A m e ry k a n ó w .  O b a -  
d w a  n a ro d y  s p o w o d o w a n e m i  się c z u ły  do  w y 
p ra w ie n ia  do  k r a j u  tego l i c zn y c h  posels tw , 
p r z y d a ją c  im siłę m o rsk ą  dość  znaczną .  P rz e -  
d ew szy s lk iem  p o tę żn y m i p o k a z u ją  się F ra n c u z i ,  
choc iaż  małe  ty lko  m ają in te re ssa ,  g d y ż  h an d e l  
w C h in a c h  b a rd z o  jes t n ie z n a c z n y ,  ta k ,  iż t r u 
d n o  p o ją ć ,  na  co  F ra n c u z i  tak  silną flotę u z b r o 
ili i ta k  zn aczn e  w yd a li  sum m y. W y n a j d u j ą  
w ięc  lud z ie  in n e  ta jem nicze  z a m ia ry ,  i u w aża ją  
za rzecz  p r a w ie  p e w n ą ,  że  F ra n c u z i  m yś lą
0 o k u p a c y i  jak ie j  w y s p y  ch ińsk ie j  lu b  d o g o 
d nego  jak iego  miasta n ad b rz e ż n e g o  i p o r to w e g o .  
Zajścia  na O c e a n ie  s p o k o j n y m ,  a m iano w ic ie  
za jęc ie  i z a o k u p o w a n ie  w y sp  to w arz y sk ich  p rz e z  
F r a n c u z ó w  n ad a ją  d o m y s ło w i  tak iem u  d o sy ć  
p ra w d o p o d o b ie ń s tw a .  T e m u  też to  p rz y p i sa ć  
u a l e ź y , że  francu zk i  o k rę t  w o je n n y  »Alcmene,« 
k tó r y  n ie  d a w n o  tem u b y ł  w  T sch u san ie  a n a  
ró ż n y c h  p u n k ta c h  b rz e g u  ch ińsk iego  się p o k a 
z y w a ł ,  w szędz ie  w ielk i po s t rach  n a  C h iń c z y 
k ó w  rzucił.  B ogac i  p o  miastach  nad m o rsk ich  
sposobili  się d o  jak  na jp ręd szeg o  cofuięcia  się 
w  g łąb  k r a j u ,  a o b a w a  b y ła  tak  w ie lk a ,  że  
H o l la r y  p o  5 0  d o  6 0  p r o C .  za p ien iąd ze  m ie
d z iane  w y m ija n o ,  ab y  tym  ła tw ie jsza  b y ła  u c ie 
czka .  P ró c z  » A lc m en y  « jes t tu  jeszcze  fran- 
cu zk a  fregata  » C .leopa tra ,« a le  co d z ien n ie  o cze 
k u ją  p r z y b y c i a  in n y c h  o k rę tó w  w o je n n y c h ,  
a co  w te d y  n a s tąp i ,  m ianow ic ie  czy li  l iczne  p o 
se ls tw o w r z e c z y  sam ej d o  P e k in u  się dostan ie
1 jak ie  tam  żądania  o b j a w i ,  to  p rzysz łość  w y 
k a z a ć  musi. —  Pose ls tw o  z je d n o c z o n y c h  s ta n ó w  
p ó łn o c n e j  A m e ry k i ,  k tó re  dn ia  2 4 .  L u te g o  d o  
M a c a o  p r z y b y ł o ,  z a t r z y m a ło  się tam że  d o 
t ą d ,  a to  p o d o b n o  w  celu  oczek iw an ia  in n y c h  
o k rę tó w  w o je n n y c h .  N ie d a w n o  tem u  p r z y b y 
ł y  w  r z e c z y  sam ej d w a  m niejsze o k rę ty  w o je n 
n e ,  lu b o  n ie  jes t  p e w n o ,  c zy li  s tosow nie  d o  
sw e g o  p rzeznaczen ia  w p ro s t  się do  s to l icy  c e 
sa rsk ie j  udadzą .  —  C e s a r z  c h i ń s k i  i d w ó r  
jego  mają p o d o b u o  u p rzed zen ie  w zg lęd em  k a 
żdego  posels tw a zag ran iczn eg o ,  a  s ł a w n y  ce 
sarsk i kom issarz  Ki ing w tym  ty lk o  c e lu ,  j a k  
p o w ia d a ją ,  d o  K a n to n u  w y s ła n y  zosta ł ,  a b y  
z rzec zo n e m i pose ls tw am i w szedł w  u k ła d y  
i p o d ró ż  ich do  P e k in u  na  w szelk i sp o só b  za -



trzym ał .  P r z y b y ł  on  o d  n ie jak iego  czasu  do 
k a n to n u ,  a ju t ro  u d a d z ą  się g u b e rn a to r  H o n g 
k o n g u ,  p. D av is  i S ir  H e n r y  1’otiuger d e  13occa 
T ig r is ,  a b y  się tam że z  nim spo tk ać .  Z a o p a 
t r z o n y  on  jest p o d o b n o  w  n a jzu pe łn ie jsze  p e 
łn o m o c n ic tw o :  a d o  tego o b z u a jm io u y  d o b rz e  
z  w y ż sz y m  za rząd em  w szy s tk ich  galę2* ha n 
d lo w y c h  w  n a d b rz e ż n y c h  k ra ja c h  chińskich, 
t a k ,  iż w ie le  w z g lęd ó w  zała tw ić p o tr a f i ,  zwta- 
szcza ,  iż u ch od z i  tak  za sp o k o jn e g o  i dob rze  
m y ś lącego  m ęża ,  jak  za b ieg łego  i m ądrego  p o 
ś r e d n ik a  , jeźli p re te n sy e  ze  s t r o n y  I r a n c y i  
i  p ó łn o c n e j  A m e ry k i  nie z b y t  w ie lk ie  będą. —  
D ru g im  przed m io tem  g ro ż ący m  państw u  n ieb ie 
sk iem u  w ie lką  zm ia n ą ,  jes t op ium  i sposób p r o 
w a d z e n ia  jeg o  h an d lu .  W i a d o m o , że op iu m
w p ro w a d z a ć  nie w o ln o ;  p om im o to d o w ó z  po- 
m u aża  się o d  r o k u  d o  r o k u ,  a hande l ten  na  
p r z e k o r ę  w szelk im  rozp o rząd zen iom  i p ra w o m  
tak  jes t  j a w n y ,  że  to  na  rząd i n a ró d  na jsm u 
tn ie jsze  rzu ca  św ia t ło .  S tosow nie  d o  n a jw ia -  
ro g o d n ie js z y c h  po szu k iw ań  w ynosił  ten  d o w ó z  
w  r o k u  p rz e sz ły m  o k o ło  3 5 , 0 0 0  kis t,  a w a r to ść  
je g o  p ien iężn a  p rzy na jm n ie j  2 0  m ilionów  D o l-  
l a r ó w  a lb o  3 0  milion. T a l a r ó w ,  k tó rą  to  w a r 
to ś ć ,  j a k  z n a tu ry  k o n t r a b a n d y  w y n i k a ,  g o 
tó w k ą  sk ła d a ć  należy. W s z e l k i  in n y  h an d e l  
w  C h in ac h  b y n a jm n ie j  n ie  jes t te j  w artośc i ,  
i ż b y  tak  wielkie  su m m y  z b ie r a ć  m o żn a ,  a s k u 
tk iem  tego j e s t ,  że  k ra j  co ro czu ie  1 2  d o  1 5  
m il io nó w  D o l la ró w  n a  z aw sz e  traci. J a k  d łu 
go  ten  u b y te k  w y t r z y m a ,  tego  osądzić  n ie  m o 
ż n a ,  g d y ż  o w e w n ę t r z n y c h  zaso b ach  p a ńs tw a  
n a d to  m a ło  w iem y .  T y l e  p e w n a ,  że  rz ą d  ten 
s tan  rz e c z y  za n a d e r  n ie b e z p ie c z n y  u w aża  dla 
d o b r a  k r a j u , czego  są d o w o d e m  kil koleinie 
u k ł a d y  z A nglikam i p rz e d  w y b u c h u ie u ie m  w o j
n y ,  i d la  tego rz ą d  ch ińsk i w y s z u k u je  wciąż 
ś ro d k i  k u  do s ta tecznem u  ro zw iązan iu  kw esty i 
w zg lęd em  h a n d lu  o p io w eg o .  C e sa rsk i  komis- 
s a rz  Ki-ing z a o p a t rz o n y  jest p o d o b n o  w o so bn e  
p o lece n ia  p o d  ty m  w z g lę d e m , a  w ie lu  Anglików 
jes t już tego z d a n ia ,  że hand e l  teu  zostanie u p ra 
w io n y .  W s z a k ż e  k ra j  m ałą 2 tego z a p e w n e  
k o rz y ś ć  o d n ies ie ,  g d y ż  sp o d z ie w a ć  się n ie  m o 
ż n a ,  iżby użyc ie  tego p rz ed m io tu  przy  w o ln y m  
jego d o w o z ie  z m n ie jszyć  się miało. A  to w ła 
śnie  jest n ie o d z o w n e m , a b y  w y w óz  i do w ó z  
C h in  d o  p o m y ś ln e g o  s to su n k u  d o p ro w ad z ić  
i u b y tk o w i  drog iego  k ru szcu  zapo b iedz .  In n y  
p r o j e k t  jes t  t a k i ,  a b y  h a n d e l  o p io w y  oddać  
w  ręce  r ząd u  ja k o  m o n o p o l ; ale i ten zapew ne  
do  ce lu  n ie  d o p ro w a d z i ,  g d y ż  na p e w n e  p rz y 
puścić  m o ż n a ,  że .  k o n t r a b a n d a  w te d y  b y n a j 
mniej nie ustanie .  A  tak  Ki iug wszędzie  pe
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w n ie  n a jw ię k s z e  znajdz ie  t r u d n o ś c i ,  d o p ó k i  
rząd  chiński nie będz ie  miał tyle s i ły  i w ładzy ,  
a b y  n ie w ie rn y c h  i p rz e k u p n y c h  u rz ę d n ik ó w  do  
o dp o w ied z ia ln o śc i  pociągnąć  i ściśle się d o m a 
gać dop e łu ien ia  p ra w  i ro z p o rząd zeń  w y d a n y c h .

Rozmaite wiadomości.

Z  P o z n a n i a .  —  D z ie n n ik  U r z ę d o w y  K ról.  
R e je n c y i  w  P o z n a n iu  z d. 1. Paźdz ie rn ika  o b e j 
m u je  m ię d z y  innem i nas tęp u ją ce  donies ien ia  
o  p o w s ta n iu  n o w y c h  o s a d : N a  g run c ie  d o m i
n ia ln ym  O b r z y c k a  p o w ia tu  szam otu lsk iego , p o 
w sta ł  fo lw a rk ,  k tó r y  n az w ę  L iz b o n a  o t rzy m a ł  
a  na  p o lach  M a lg o w a  i W z ią c h o w a  p ow . K ro 
to sz y ń sk ieg o ,  p o w s ta ły  d w a  fo lw a rk i ,  k tó ry m  
n a d a n o  n a z w y  S ta w  i N o w i n a .—  i nas tęp u jącą  
k ro n ik ę  oso b is tą :  p r a k t y c z n y  le k a rz  i ch iru rg  
D r .  K e m p n e r ,  u p osadn i ł  się w  W s c h o w ie .

C z y  m o ż e  w i e l k i  p o l i t y k  l u b  w o j o 
w n i k  b y ć  o r a z  z n a k o m i t y m  p i s a r z e m ?  
B y ły  f ran cu zk i  m in is te r  w o jn y  D a r u ,  k tó r y  b y ł  
o ra z  c e n io n y m  li te ra tem  i cz ło n k ie m  akadem ii,  
ro zs trzy gn ą ł  to  p y ta n ie  nas tępu jące in i  s łow y ,  
k tó r e  się w  jego p ism ach  z n a jd u ją :  D z iw n y  to 
p rze są d  m n iem ać ,  ż e  a u to ro w ie  ty lk o  d o  pisa
n ia  ks iążek  są p r z y d a tn i ;  jak  g d y b y  ludzie ,  k tó -  
r 2y  w y k sz ta łcen ie  u m y s łu  g łó w u em  życ ia  s w o 
jego  zadaniem  u czy n il i ,  mieli się stać p rz e z  to  
sam o n iezdo lnym i d o  p ias tow an ia  u rz ęd ó w , k tó 
re  w łaśn ie  na jw ięk szeg o  u m y s ło w eg o  w y k s z ta ł 
cenia  w y m a g a ją ;  jak  g d y b y  dla z nak om iteg o  
d y p lo m a ty  do ść  b y ło  m ieć  ty lk o  je d n o s t ro n n e  
w y k sz ta łc e n ie ;  jak  g d y b y  rozlegle  w iadom ośc i,  
w y t r a w n y  i e s te ty c z n y  sm ak , p ię k n y  sp o só b  p i
sa n ia ,  nie d a ły  się w ca le  p o łącz y ć  z u m ie ję tn o 
ściami w o j n y , p o l i ty k i  i in n y ch  to w arzy sk ieg o  
życ ia  d o ty c z ą c y c h  gałęzi adm in is tracy i .  U  s ta 
ro ż y tn y c h  G re k ó w  i R z y m ia n  zo s taw a ły  p o l i ty 
ka  i t a k ty k a  w na jśc iś le jszym  zw iązku  z sz tu 
kam i i um ieję tnościam i. N a js ław n ie js i  b o h a te 
ro w ie  i p o l i ty c y  b y li  o ra z  a u to ra m i ,  jak  n p .r  
X en o fo n ,  C e z a r ,  M a re k  A u re l i ,  K aro l  W ie lk i ,  
B a co n ,  B o lingbroke ,  Ximeues, F r y d r y k  II., i t y 
lu  innych .

W  obecne j chwili zna jd u je  się w  ok o licy  n a 
sze j a r ly s ik a  śp iew u  k tó ra  p o d  ty m  w zględem  
w  świecie n iepospo li tego  imienia i s ła w y  n a b y ł a -  
P a n i C z a b o n ,  d a w n ie j  pod  nazw isk iem  ( P o b *  
B e i s l e i n e r )  z n a n a ,  pośw ięc i ła  się udziela11'3 
p r y w a tn y c h  lek cy j  śp iew u, kiedy s łab o ść  zd ro 
wia, w y s tę p o w a ć  d łużej n a  scenie  je j  n iedozw a-
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lała. P rzed k ilku  lalv miałem sposobność tę 
wsławioną arlyskę słyszeć w Medyolanie, N e a 
polu, F lorencyi a naostalku i w  Dreźnie, gdzie 
zawsze jako  Prima D onna w  w łoskie j operze  
obok  pierwszych wszystkich legoczesuych ar
tystów  świetuialy i z zapałem przyję tą  i ocenio
ną była. Z niemalem zadziwieniem zdarzyło  
mi się napotkać ją w okolicy tutejszej w p ry w a 
tnym  obywatelskim domu, gdzie córkom tych  
P a ń s tw a  raczyła podjąć się udzielać godziny, 
i gdzie znow u znalazłem świeżą sposobność 
podziwiać jej śpiew. Glos Pani C zabon  nic 
dotąd aui na m ocy  ani na w dzięku niestracił. 
M ethoda jej śpiewu, jest czysta i p raw dziwa 
w łoska ,  czego juz dostatecznie dzienniki w ło
skie i niemieckie w  sw ym  czasie dowiodły, 
a które dobitniej świadczą o prawdziwej b ie g ło 
ści tego talentu.

W  szczególności nadmienić mi tu jeszcze n a 
leży, iż Pani C zabon , w  sobie właściwy i oso
b liw y  sposób udziela nauki śpiewu co mianowi
cie jej w yraźnej i w ydatne j  methodzie tylko 
przypisać się daje, albowiem udzielając dopiero 
od dwóch miesięcy w  tym roku  naukę  śpiewu 
w  naszej okolicy, uczennice jej śpiewają naj
znakomitsze a rye  i duetta z najnowszych oper, 
z laką czystością, z takiem uczuciem i w yrazem 
że każdy  słuchający w podziwicnie w p raw iony  
by d ź  musi. J a k  me'j wiadomości doszło, P an i  
C z a b o n  obrała sobie miasto K r a k ó w ,  za 
miejsce przyszłego zamieszkania. —  Zawin- 
szować przychodzi mieszkańcom tamtejszym iż 
tyle odznaczającą się ar tystkę z takim n iepo
rów nanym  talentem posiadać mogą, której za
sługi i zalety już wcześniej w tylu najznaczniej
szych miastach także swe ocenienie i uwielbie
nie znalazły. L. W .

S p ó ź ii i o n e d o n i e s i e n i e .
Dnia 28 W rz e śn ia  r .b . p rzed  południem  około  

godziny pó ł do Siej rozstała się z ty m  tu św ia
tem luba żona moja z dom u R i e d i g e r ó w  w 
Lesznie w połogu  na apopleksją D onosząc  o 
tym  nieszczęśliwym przypadku  wszystkim moim 
przyjacio łom  i zna jom ym , upraszam ich u p rze j
mie o ciche westchnienie.

P o z n a ń , dnia 4. Października 1844.
K l e i n ,

Ziemiomierca JKM ci Rejencji.

O B W I E S Z C Z E N I E .
V\ łaściciel m łyna W r z y s z c z  v n y  L a d i s c h  

w  tutejszym powiecie , zamierza w  dom u po-

frzednika swego m łynarza Krugra, któren w  ro-  
u 1840. bez zezwolenia policyjnego jeden ga

nek do kaszy ,  a drugi do  fabrykacyi oleju o 
sześć stepach założywszy, zapieczętowauem z o 

sta ł,  tak  przejąć w  używ aniu ,  ab y  t rzy  stępy 
do kaszy, trzy  do o le ju ,  i resztę należących się 
narzędziów  do  prassowauia oleju uźywanemi 
b y ć  mogli; dopraszając się na to konsensu po
licyjnego.

N a m ocy  rozporządzeuia P raw a  powszechne
go k ra jow ego ,  Części II. T y t  XV. §. 229. i na
s tępnych ,  jako też obwieszczenia umieszczone
go w Dzienniku u rzędow ym  Bydgoskim za rok  
1828. na s tron icy  t>9. i innych , w zyw ają  się 
w szyscy  co przeciw założeniu takow em u sądzili 
b y  się mieć p ra w o ,  aby  w  przeciągu 8. tygodni 
pod  p rek luzyą podpisanemu U rzędow i R adzco  
Ziemiańskiemu oppozycye  sw oje  podali,  ile po  
upłyuieniu czasu tego na żaden wniosek uwa
żany nie będz ie ,  i owszem żądane zezwolenie 
udzielone'm zostanie.

w C zarnkow ie  dnia 25. W rz e śn ia  1844.
K r ó l .  U r z ą d  R a d z c o - Z i e m i a r i s k i .

D o  przyjęcia now ych  uczniów do  szkoły  
wyższej miejskiej przeniesionej od  St. M ichała 
z ulicy Szkolnej na ulicę W szys tk ich  Św iętych  
do  nowego szkolnego domu, upow ażnionym jest 
________ J .  L i s z k o w s k i ,  ulica W ro c ł .  Nr. 35.

M łoda osoba mówiąca po niemiecku, po  an 
gielsku i po  f rancusku , życzy  sobie wstąpić w  
obow iązki g u w e r n a n t k i  l u b  t o w a r z y s z k i  
p a n i e n  Bliższą w iadom ość udzieli Ins ty tu t  
P anny  H e b e n s t r c i t  w P o z n a n i u .

K asyno  polskie po trzebu je  od  1. S t y c z n i a  
1 8 4 5 .  ekonom a do  prowadzen ia  gospodarstwa, 
w  tym celu spisane w arunki można przejrzeć 
u cz łonka D yrekcy i W i l d  e n  a p rzy  ulicy J e 
zuickiej pod  Nr. 4. Submissye muszą b y ć  po-  
daue  najdalej do 15. Października r. b.

D y r e k ć y a .

C  Z dniem p i e r w s z y m  P a ź d z i e r n i k a  
C  l e g o  r o k u  ustaje między mną a Panem ^  
C  Kapitanem K o  c h  do tychczasow y stósu- ^  
^  nek we względzie agentury d ó b r  i odtąd  ^

trudnić się będę temi interesami na mój 
#  W y ł ą c z n y  rachunek , co ku zapobieźa- ^  
^  niu nieporozumieniom niniejszein do pu- 
^  blicznej wiadomości podaję.
^  P o zn ań ,  dnia 27. W rześn ia  1844. $
^  J ó z e f  P e t e r m a n o f f  L i e b o f f .

Na Z am kow ej górze Nr. 3. wedle Sądów  nai" 
wyższych, dwa p o ko je  zaraz w ynaję te  być  mogą-

Mam h o n o r  uwiadomić niniejszem S z a n o ^ 11? 
Publiczność ,  że cukiernią moję z  R y n k u  pod  
Nr.  8. przeniosłem na W ro c ła w sk ą  ulicę P °d  
N r.  37. Zamówienia na rozmaite towary c u 
kiernicze przyjm uję natychm iast,  chociaż kram 
mój później dopiero  o tw orzonym  zostanie-

__________________________ J .  F  r  c u u d  t.

Pierwszy transport świeżego 
płynnego Astrachańskiego kawia- 
ru odebraliśmy

B racia  Au derach.
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ZMIANA LOKALU.
Haudel mój od wielu lat na Wodne'j ulicy pod Nr. 1. prowadzony, składający się

z t o w a r ó w  w ł o s k i c h  I ł a k o t k ó w
przenoszę od dnia 1. Października na W odną ulicę pod N r .  (do  domu dawnie'j O b s t a ,  

po tej same'j stronie, na rogu drugiej dzielnicy ulicy) i otwieram zarazem
han tle i  k o r  & en n  y.

Polecam się z wszclkiemi w tym rodzaju artykułami i upraszam uniżenie o zaszczycania 
mię w tym nowym lokalu tern samem zaufaniem jak w dawnym. Ja  z mej strony usiłować będę- 
wszelkim życzeniom zadosyć uczynić i rzetelnością na dalsze zaufanie zasługiwać. 
____________________     _ _ _ _ _  J ó z e f  E p h r a i m .

W  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e ’m w G u b e r n i i  
S a n d o m i r s k i m  są do w y d z i e r ż a w i e n i a  
d o b r a  w r a z  z z n a k o m i t e m i  f a b r y k a m i  
ż e l a z a  i r u d ą  ż e l a z n ą ,  w k t ó r y c h  r o 
c z n i e  p r o d u k u j e  s i ę  3 0 ,0 0 0  c e t n a r ó w  
ż e l a z a .

D o  t e g o  n a l e ż y  i p r o p i n a c v a ,  c z y 
n i ą c a  r o c z n i e  T a l a r ó w  p r u s k f c h  6 000 , 
t a k ż e  i d o c h ó d  z c z y n s z ó w ,  w y n o s z ą c y  
Tal .  2000  r o c z n i e ,  t u d z i e ż  d r z e w a  sążni  
2 0 ,0 0 0  r o c z n i e , i  r o b o c i z n y  p i e s z e j  dni  
1 5 ,0 0 0 , s p r z ę ź a j n e j  2 0 ,0 0 0  t a k ż e  r o 
cznie .  P r  ż y t e m  i d w a  f o l w a r k i  g o s p o 
da rcze .

O c h o t ę  m a j ą c y c h  o s ó b  do  t e j  d z i e 
r ż a w y ,  z a p r a s z a  A d w o k a t  J ó z e f  Łopa-  
c i ń s k i  w W a r s z a w i e  p o d  Nr. 586. Li t .  B.  
p r z y  u I i cy  Dł u g i e j  m i e s z k a j ą c y ,  a b y  do 
n i e g o  o b l i ż s z ą  s i«; zg ł o s i l i  w i a d o m o ś ć .

Pierwszy transport świe- |g  
źego, mało solonego Astra- 

cliańskic^o kawiarń w dużych 
ziarnkach, jako też karuk w wielkich ta- ® 

f f i flach i najlepszy świeży bulion taflo- Ł  
2: w y  otrzymał Sf
ś$: J ó z e f  E p h r a i m ;  W odna ulica Nr. !$. H 
jf| ( m r  w niegdyś kamienicy Ob s t a .

Najlepsze soczyste cytryny sztuka 
po 9 fen , słodkie apelcyny, świeże 

zielone pomarańcze po miernej cenie, świeżą 
m a n n ę ,  najlepsze sery, jako to; Szwajcar
ski, Hol., Parmezański, prawdziwy Limburski,

Limburski śmietankowy po nadzwyczay umiar
kowanych cenach, najlepsze wędzone o z o r y ,  
świeżego wętlz. łososia 7 |  sgr. funt, naj
przedniejszej oliwy Prow. 20 sgr. kwarta, naj
lepszy zapraw. W schodnio-Indyjski imbier tak 
pojedynczo, jako też w całych bańkach po u- 
miarkowane'j cenie.

E T  Świeże suche i zaprawione trufle w szkle, 
prawdziwe H ioskic makarony wszel
kiego gatunku, 7 sgr. za funt, nieprawdziwe 6 
sgr. za funt, wszelkie gatunki kształtnych i in
nych makaronów po nadzwyczaj miernych ce
nach poleca

J ó z e f  E p h r a i m ;  W odna ulica Nr. t .  
w niegdyś kamienicy Obsta.

Sprosioivanie. Koncert P. K o s s o w s k i e g o  
nie dnia 13., jak w wczorajszym Numerze tej 
G a z e ty  ogłoszono, lecz w sobotę dnia 12. m. b. 
w Miłosławiu dany będzie.

Ceny targowe
w mieście

Duia 2. Paźdz. 
1844. r.

P o z n a n i u . od
T a l .  $gt. fen .

I do
1T  a l. , g r fen

Pszenicy szefeł . . . 1 10 1 12 6
Zyta . d t.......................... — 29 1 2
Jęczmienia dt. . . . . . — 16 ___ 18 _
O w sa . d t.......................... _ 16 ___ — 18 _
Tatarki d t ..................... 29 ___ 1 2 _
Grochu . d t.......................... 29 ----- 1 2 _ _

Ziemiaków d t . ..................... ----- 8 ----- ----- 9 ___

Siana c e t n a r ..................... ----- 22 ----- -- 23 ___

Słomy k o p a .......................... 4 12 6 4 15 —

Masła garniec . . . . . l | 15 — 1120) —

N a z w y  k o Ń c lo lo w .

W  niedzielę dnia 6. Października 1844. r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. 27. 
W rzcśu. do 3. Paźdz. r. b.

■“  " urodź, się umarło ślub
wzięło

par
przed południem. po południu. i - l
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W  kościele katedralnym . . . .
kośc. fam. S. Maryi Magd. . 

W  kościele S. W ojciecna . . .
W  kościele ś, M arc in a ............
Franciszk. (gmina uieni.-katol.) . 
W  kościele dawn. XX. Domin. 
AV kośc. Sióstr miłosierdzia . , 
A\ kośc. ewaniel. s . Krzyża, , 
W  kośc. ewaniel; S. Piotra . . 
W  kościele garnizonowym . . ,

X. Kau. Jabczyński.
- Mans. Fabisz.
- Man. Prokop.
- Dziek. Kamieński.

- W ik. Ziemkiewicz. 
Kler. Różański. 
Superintend. Fischer. 
R. Kons. Dr sicdler. 
Nad Kozn. w. Cranz,

X. Man. Prokop. 

Pastor Friedrich,
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